i 5 4 
PŁOCK, dnia 17 (29) Wrz nia 1876 roku, Piątek. 


Wychodzi we Wtorki i Piątki. 
BĘ Anes Eigi ; Ogłoszenie zwykłe kopiejek 45, trzykrotne kop. 120; 


Piątek — Michała Archanioła. | Prenumerata w miejscu ; większe: za pierwsze sześć wierszy drobném pismem lub 
Sobota — Hieronima Dok, | Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, kwartalnie— | 28 ich miejsce po kop. 5, za następne — po kop. 8. 
| 
| 


PE p AN N 


Rok 1. 


Poniedziałek — R" Stróżów. | nie. Za przesyłkę pocztową dópłaca się po kop. 40 szawie u M. Frendlera, ulica Leszno X 51. 
Dz Biuro OE Ulica ica Eollegialnm NM 13. 


Niedziela — N. M. P. Różań. rs. 1 k.25. za odnoszenie do dka 5 miesięcz- | Ogłoszenia przyjmują się w biurze Redakcyi i w War- 
op 


kwartalnie. 


Pojedynczy numer 


kto się godzi do jakićj pracy, w domu albo gospodar - E 
stwie, na pewien czas bez przerwy, a nie na dnie. 

516. Panem albo gospodarzem zowie się ten, kto 
sługę sięna] 


najmu sług i do wzajemiye ME a 
najmujących i sług (art. 515 —580). Dz. Pr. 
tom 57), obejmuje też same przepisy, jakie 
| wydane były w tym przedmiocie w 1933 ref 
lecz znacznie poprawione i dopełnione, uznał 


Od Redakcyi. — Wiadomości urzędowe i bieżące. — 
O pracy wydziałowój w gospodarstwie wiejskiem. — 
Miejscowe sprawozdanie targowe. — Telegramy. —0d- 
dżiał Banku Polskiego. — Dodatek: Licytacya.—Ogło- 


szenia. — Odcinek: List z Soczewki. 


OD REDAKCYI. 


W obec kończącego się z numerem 
dzistejszym—kwar tału HI-go, zwracamy 
się do Szanownych naszych czytelników 
z uprzejmą prośbą, o niezwłoczne wnie- 
sienie przedpłaty na kwartał następny. 
W razie trudności wysłania natychmia- 
stowego pieniędzy, dostatecznem będzie 
tymczasowo zawiadomić nas o chęci pre- 
numerowania naszego pisma, do czego 
nas 
na- 


posłużą wysłane nie dawno przez 
listy zwrotne, które tylko wypełnić 
leży, 

Kwartalnie bez przesyłki pocztowej 
rs, |-kop. 25—z przesyłką rs. 1 k. 65. 


O wzajemnych prawach panów i sług. 
Wiadomo, że wzajemne obowiązki panów 
i slug określone były postanowieniem b. Na- 


miestnika Królestwa Polskiego, z dnia 24-go 
Grudnia 1823 roku. (Dz. Praw tom VII). 


Obecnie Komitet do spraw Królestwa z uwa- 
gi, że wspomnione postanowienie, wydane 
przeszło pięćdziesiąt lat temu, zawiera w so- 
bie niektóre przepisy, w obecnym czasie nie 
odpowiednie i że rozdział IX księgi III Naj- 
wyżćj zatwierdzonćj, 24 Maja 1860 r., Usta- 
wy o sądach gminnych, 


sus A się do 


za właściwe postanowić, ażeby sędziowie pokoju 
i sądy gminne, przy sądzeniu sporów pomię- 
dzy panami a sługami, kierowali się przepi- 
sami, postanowionemi co do tego przedmiotu, 
w gminnój Ustawie 1860 r. z wyjątkiem tyl- 
ko przepisów o karach cielesnych i art. 560, 
nadającego panom prawo użycia domowych 
środków poprawy. 

Projekt ten, w dniu 6 Sierpnia r. b., pozy- 
skał 1 Najwyższe zatwierdzenie i tym sposobem 
wzamian wyżćj wspomnionego postanowienia 
Namiestnika z dnia 24 Grudnia 1823 r., sta- 
ły się obowiązującemi w tutejszym kraju art. 
515—559 i 561—589 Ustawy o sądach gmin- 
nych 1860 r. (Dz. Pr. tom. 57). 

Ponieważ przepisy te mało są znane i nie 
były dotąd nigdzie ogłoszone, przeto mnie- 
mamy, że podanie ich do publicznćj wiado- 
mości będzie bardzo pożądanem tak dla o- 
sób utrzymujących sługi wszelkiego rodzaju, 


jakoteż dla-samych sług, *toin więcćj, że bliż- | 


sze poznanie prawa mającego ciągłe zastosowa- 
nie w praktyce, jest niezbędną rzeczą dla 
każdego mieszkańca. 
Przepisy te są następujące: 
WYJĄTEK 
z Najwyżćj zatwierdzonćj 24-go Maja 1860 roku 
Ustawy o sądach gminnych. 
ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 
O najmie usługi i o wzajemnych obowiązkach 
panów i sług. 
I. Przepisy ogólne. 


ze: 


Sługą, w niniejszćj Ustawie, nazywa się ten, 


518, A RAMA Rozdziału nie "będą sto- 
sowane, 

do oficyalistów prywatnych i sług wyższej klassy, 
jako to: rządców, kommisarzy, sekretarzy, marszał- 
ków, koniuszych, murgrabiów, ekonomów, pisarzy 
i innych osób płci obojćj, które się podejmują usług 
wymagających wyższego ukształcenia ; 

do sług wojskowych, objętych etatem wojskowym; 


do czeladzi i uczniów terminujących u kupców ? 
rzemieślników i t. p., względem których oddżi Ly 

przepisy postanowieniami Księcia Namiestnik: z 
roi » 


lewskiego z dnia 31 Grudnia 1816 roku, i 
11 Stycznia 1517 r. są objęte. 


II. Kto może godzić się do tuby, 
mir 


519. Do służby godzić się może ten tylko, k 
prawo rozporządzać swoją osobą. Tu należą: 
pełnoletni, to jest ci, co skończyli lat denien 
jeden wieku; 
ci, których rodzice lub rada familijna w młodym 
wieku z pod opieki wypuścili; | 

520. Dzieci, zostające pod władzą rodziców, nie 
mogą przyjmować służby bez pozwolenia ojca, albo 
matki, jeżeli ojciec nie żyje, Lecz i po wejściu do służby 
nie uwalniają się z pod władzy rodzicielskićj. 

521. Niewiasta zamężna nie może iść do służby, 
bez pozwolenia męża. 

522. Gdyby mąż który pozwolił żonie służyć chciał 
ją napowrót wziąć do siebie; może to zrobić, lecz z u- 
płynieniem terminu służby, i podziękowawszy w właści- 
wym czasie za służbę w imieniu żony. 

523. Jeżeliby jednak mąż dowiedział się, że żona 
służy w miejscu, które ze względu na moralność jest 
nieprzyzwoitem; może się udać do Sędziego gminnego, 
o pozwolenie, ażeby żona, nie czekając terminu, służ- 
bę taką zaraz opuściła. 


IlI. O ugodzie i zadatku. 


524. Słudzy przyjmowani być mogą tylko do po- 
sług godziwych i prawem niezakazanych. 


List z Soczewki. 


— "RER 


Wzmianka o trawnikach płoekich, zamiesz- 
czona w N-rze 73 Kor. Płoce., pobudza mnie 
do przesłania kilku uwag w tym względzie. 
Opierając się na własnem doświadczeniu i na 
tem com widział w roku bieżącym w lecie 
w Wiedniu, gdzie skwery i trawniki uliczne 
są znakomicie utrzymane, pozwalam sobie 
podać krótką instrukcyę eo do zakładania 
podobnych trawników w Płocku i w ogóle 
w miastach naszych. Najstosownićj zwykle 
jest urządzać trawniki na wiosnę. Można je 
urządzać i na jesień, ale w takim razie wy- 
pada rozpocząć robotę już z początkiem Wrze- 
śnia, Poem co place i skwery, na przechadz- 
ki w téj porze używane, przedstawiają nier 
miły widok, klomby kwiatowe muszą przed 
czasem być usunięte, a nadto ruch spaceru- 
jących osób a szczególnićj dzieci, w porze 
tak pogodnego u nas zwykle babskiego lata, 
naraża na zepsucie rozpoczętych robót, Wre- 
szcie wzrost ozimego siewu trawy bywa bar- 
dzo rozmaity, a przy mnićj pomyślnych wa- 
runkach, śnieg długo leżący żle wpływa na 
młodociany trawnik, tak że z wiosną trzeba 
czekać równie długo na wyrównanie się zie- 


loności, jak kiedy by się trawę posiało w Mar- 
cu lub Kwietniu. 

Trawnik posiany na wiosnę bardzo już pięk- 
nym być może w pierwszćj połowie Czerwca 
i utrzymywać się daje świeżo i równo przez 
całe lato i jesień, w roku zaś następnym już 
w połowie Marca ślicznie się przedstawia. 

Dobrze założony i stosownie utrzymywany 
trawnik niepotrzebuje być przerabianym czę- 
ścićj jak co 5 lub 6 lat. 

Jeżeli miejsce, na trawnik przeznaczone, za- 
rosłe jest chwastem lub starą kilkoletnią tra- 
wą, natenczas wypada na późnćj jesieni całą 
przestrzeń głęboko skopać, wyrzucając sta- 
rannie większe chwasty, (szezególnićj perz, 
ślazy, rdesty, pokrzywy i tak zwany mrzy- 
głodek t.j. (capsella bursa pastoris), mniejsze 
zaś i starą trawę wkopująe jak najgłębićj. 
W miarę większój lub mniejszćj urodzajności 
gruntu, kopanie to należy połączyć z gnoje- 
niem. Tak skopany plac pozostawić trzeba 
przez zimę. Zwykle już około 20-go Marca, 
kiedy ziemia dobrze roztaje, można się wziąść 
do roboty około trawnika.  Skopaną na je- 
sieni ziemię porusza się teraz tylko szpadlem 
o tyle, aby się dobrze i równo zgrabić dała. 
Robota to wymagająca wielkićj staranności i 
ogrodniczćj wprawy, by utworzyć pod traw- 
nik powierzchnię płaską bez dolin i górek. 


| Zaraz po zgrabieniu należy cały plac zwal- 


cować, walcem przynajmnićj 500 funt. ważą- 
cym. Walec taki osadzony jest niby kółko 
u taczek ręcznych, tak że jeden robotnik po- 
pychać go wolno może. 

Waleujący zdjąwszy obówie, powinien pchać 
obracający się walec przed sobą, a nie cią- 
gnąć go za sobą, t. j. powinien przejść każ- 
dy pas gruntu tyle razy, aby noga bosa stą- 
pającego po nim ezłowieka, prawie żadnego 
weiśnienia nie tworzyła. Po dokonanem zwal- 
cowaniu całego placu, ocenić dopiero można 
czy przestrzeń jest równa, a wrazie nierów- 
ności, niepotrzebnych spadków it. p. takowe 
przez dosypanie ziemi i powtórne zwalcowa- 
nie wyrównać można. 

Tak kopanie jak grabienie i walcowanie 
powinno sięgać na calym obwodzie placu o 
kilka cali szerzćj aniżeli granica trawnika, a 
to dla wygodnego obcięcia późnićj brzegów 
tegoż. 

Od dobrego zwalcowania placu zależy głó- 
wnie, zdaniem mojem, równość wzrostu tra- 
wy a więc i piękność trawnika. 

Zaraz po zwaleowaniu należy całą przestrzeń 
obsiać trawą, nie wyłączając miejse, w których 
późnićj mają być klomby kwiatowe i rabaty; 
te bowiem winny być wycięte dopiero w po- 
łowie Maja już we wzrosłym i raz skoszonym 
trawniku. Do obsiewania trawników u nas, 
szczególnićj w miastach, gdzie skwery i t. p. 


> 534. 
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Ugoda zawarta przeciwko temu prawidłu, jest nie 
ważną. i 

525. Ugoda o służbę może być zawarta ustnie lub 
na piśmie, podług woli stron. 

526. Przy ugodzie umówione będą: obowiązki ja- 
kich sługa się podejmuje, czas na jaki słażbę przyj- 
muje, i zasługi lub inne wynagrodzenia do jakich mieć 
będzie prawo. s 

527. Sługa godzić się może na rok, kwartał lub 
miesiąc . 


528. Gdyby przy ugodzie nie było oznaczonego / 


czasu służby, będzie się rozumiało, że sługa wiejski 


"czyli rolny ugodził się na rok, a miejski czyli domo- 


wy na kwartał. 

529. Na znak ugody, sługa weźmie od pana za- 
datek, a przez to jest obowiązany przybyć do służby 
na czas, a pan obowiązany go przyjąć. 

530. Ióść zadatku zależy od ugody, lub od zwy- 
czaju miejscowego. 3 

:531. Zadatek potrąca się w zasługach, jeżeli się 
inaczćj nie umówiono. 

532. Sługa ma prawo oddać, a pan obowiązany 
odebrać zadatek, jeżeli sługa zostaje na miejscu 
u poprzedniego pana swojegoj; 


, jeżeli rodzice, w nagłćj potrzebie, żądają go do | 


swego gospodarstwa; 

jeżeli potrzebuje się oddalić, dla objęcia spadku 
jaki się dla niego otworzył; 

f jeżeli wstępuje w związki małżeńskie, i dla tego 
musi się przenieść do swego współmałżonka; 

jeżeli pan chce go wziąć z sobą w drogę, za gra- 
nicę Królestwa, a sługa do tego przy ugodzie nie 
zgodził się. 

"533, We wszystkich wyżćj wymienionych przy- 
padkach, zadatek może być oddany, nie późnićj jak 
w ciągu trzech dni od daty otrzymania go. 
Niewiasta któraby wzięła zadatek, a potóm 
szła za mąż, ma prawo dać inną na swoje miejsce i 


zadatek oddać, choćby po terminie wyżćj oznaczonym. 


(dice: n.) 


«> «WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
Chleb i mięso. Ostatnia złożona deklara- 
cya pp. piekarzy i rzeźników, zamiast obni- 
żenia, nową nama podwyżkę cen wskazuje. 
Pomiędzy piekarzami, jeden tylko Szlesinger, 
o pół kopiejki taniej zobowiązuje się sprze- 
dawać funt pszennćj bulki Ż gatunku, czyłi 
po 5/2 k. Fankanowscy, Kepke, Malanow- 
ski, Widawski, Kondecka, Fetbrot i Wajsrok, 
o jedną lub o pół kopiejki podnieśli dotych- 
czasową cenę. Najtanićj zobowiązali się sprze- 
dawać. piekarze: Szmidt, Niemiatowski, Fisz- 
man, Bromberger i Zygmunt, a mianowicie : 
funt pszennćj bulki 2 gatunku 5 kop., funt 
chleba pytlowego ze zwyczajnćj maki 3 k., 
funt chleba pytlowego z parowój mąki 4 K. 
Co do mięsa, prawie żadnćj w cenach nie 
dostrzegamy różnicy, jedynie rzeźnik Sawie- 


ki zobowiązuje się o kopiejkę tanićj mięso 
wołowe sprzedawać, to jest wołowe lepszego 


wystawione są na ciągły kurz, zdaje mi się 
najstosowniejszym 1rajgras angielski, wybornie 
wytrzymujący zimę i szybko rosnący (5 do 6 
pokosów w ciągu roku). Dobre są jednak, 
szczególniej w miejsench bardzićj osłoniętych, 
mieszanki przygotowywane z kilku gatunków 
trawy, a sprzedawane w naszych handlach 
ogrodniczych. Trawę radzę siać bardzo gę- 
sto, biorąc przynajmnićj 5 ft, na 1 pręt —. 
Obwodowy pas ziemi na szerokości 1 stopy, 
należy obsiać . szczególnićj +gęsto i starannie. 
Równe obsianie placu jest niesłychanie ułat- 
wione przez poprzednie zwaleowanie, Ko- 
rzyść jednak ztąd wynikająca, ginie w znacz- 
nćj części jeżeli, według powszechnie przyję- 
tego, zwyczaju, posianą trawę grabiami się 
zagrabia (zahakowywa). Gdzie to więc jest 
wykonalnem, radziłbym niehakować a tylko 
posianą trawę przysypać dobrą, czarną mialką 
przearfowaną ziemią, która nasienie war- 
stwą manićj więcćj */2 cala grubą wszędzie 
pokryć powinna. 

Po takiem przysypaniu nasienia należy za- 
raz całą powierzchnię znowu zwalcować, a 


po zwalcowaniu w razie posuchy mocno za | 


pomocą sikawki przez sitko skropić i powta- 
rzać to, w razie braku deszezu, dopóki trawa 
nie wzejdzie, co zwykle w 8 do 12 dni po 
sięwie następuje. ; 


„q Jak tylko trawa wzrośnie tyle, że źdbła | 
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gatunku po 11, gorszego po 10 kop. funt. 
Wiśniewska zaś podwyższyła dotychezasową 
cenę o 1 kop. na funcie. 


4 
— Teatr amatorski. Zapowiedziane przez nas 
przedstawienie na cel dobroczynny ma się 
odbyć we Wtorek przyszł «, d. 3 Października. 


— Rydze i grzyby, dzięki tak częstym i obfi- 
tym deszezom, znacznie w tym róku obrodzi- 
ły. Koszami znoszą je na targi płockie wło- 
ścianki, w pobliżu lasów mieszkające, a cena 
ich nie jest zbyt wysoka.  Amatorowie ry- 
dzów i grzybów uraczyć się niemi mogą do- 
woli, tembardziej że w przeszłym roku, z przy- 
czyny suszy, zupełnie byli pozbawieni tego 
przysmaku. Zabiegłe gospodynie płockie chei- 
wie chwytają Wszystkie przyniesione rydze i 
grzyby, bo czy to świeże, czy też marynowa- 


. ne lub kwaszone, zawsze stanowią nader sma- 


czną przyprawę i są chlubą dla pani. 


Fl 

— Wykopaliska. Od p. E.T., odebraliśmy 
list, w którym nam donosi o wycieczee ar- 
cheologieznćj, odbytćj w blizkości Płocka, 
w okolicach Ośniey. Po długich i bezowoc: 
nych poszukiwaniach, objaśniony przez miej- 
seowego włościan'na, znalazł w pobliżu cha- 
łupy tegoż, urnę w ksztalcie, wedle słów je- 
go własnych, wężykowato wygiętćj doniczki, 
ze spłaszezoną pokrywą podobnej. formy z 
uszkiem na boku — wysokość jćj wynosiła 
wraz z pokrywą cali 9, szerokość w przecię- 
ciu cali 8. W środku umieszczona była mniej- 
sza przystawka w formie filiżanki do góry 
dnem przewrócona, bardzo udatnych kształ- 
tów i doskonale przechowana — wysoka 31/3 
cali, szeroka 4'/2. Urna zawierała jedynie 
kości spopielone. Dalsze poszukiwania nie 
były daremne: odnaleziono bowiem na wy- 
dmie piasczystćj trzy urny, zaledwie na kil- 
ka cali piaskiem przysypane, znacznie więk- 
szych rozmiarów i szeroko rozwarte na kształt 
donie kuchennych. Poprzednio już uszkodzo- 
ne, nie dały się w całości wydobyć — spo- 
pielone kości stąnowiły ich zawartość. Wy- 
dmy, począwszy od Grabówki do Borowiczek, 
pokryte są massa skorup, upiększonych de- 
seniami lub prążkami; p. F. T. znalazł rów- 
nież znaczną ilość wyrobów  krzemiennych, 
jako to strzałek, nożyków i t. p. 

Wiadomo, że po nad. Wisłą, «w okolicach 
Ośnicy, znajduje się ementarzysko przedhi- 
storyezne, niejednokrotnie już zwiedzane przez 
poważnych archeologów, a pomiędzy nimi 
przez p. Al. Przezdzieckiego, jak również p. 
Przyborowskiego, którzy dość obfity plon na 


jéj zginać się zaczną, Wypada zaraz przystą- 
pić do opielenia trawnika. Po walcowaniu 
uważam pielenie trawnika, za drugi kapital- 
ny warunek jego piękności. Pielenie trawy 
wymaga wielkićj staranności. Pielący—naj- 
lepiej młode chłopaki lub dziewezęta doko- 
nywać powinny tćj roboty boso, o ile moż- 
ności w porze wilgotnćj; chwasty- szczegól- 
nićj te, które: wyżćj wymieniłem, należy wy- 
rywać ostrożnie, aby trawy zbytecznie przy 
tem nie poruszać, wyciągając jednak koniecz- 
nie chwast z korzeniem. Zaraz po pierwszem 
opieleniu należy cały trawnik moeno i śmia- 
ło zwaleować, nieobawiając się ztąd szkody 
dla trawy. 

Wkrótee po tćj operacyi, jak tylko trawa 
tyle podrośnie, że nigdzie ziemi z pomiędzy 
nićj nie widać, należy ją skosić. * Koszenie 
maszynką o którćj wspomina „Korrespondent“ 
jest naturalnie lepszem aniżeli kosą *),  Jed- 
nakże na piękność trawnika użycie tej ma- 
szynki zamiast kosy, nie wpływa tyle co 
waleowanie i pielenie. Zaraz po skoszeniu 
trawnika, które o ile możności winno być 
wykonanem w porze wilgotnćj, należy go 


*) Maszynka ręczna do koszenia trawników, ko- 
sztuje w Erfurcie u J. J. Schmidta, od 18 do 30 rsr. 
i trzyma od 25-ciu do 40-stu centymetrów szerokości 


(pokosu), 


| rzeli. 


tych wydmach zebrali, Obeenie jednak cmen- 
tarzysko to zostaje na łasce amatorów, któ- 
rzy bez znajomości rzeczy i bez żadnego sy- 
stemu robią poszukiwania, i nieoględnie ni- 
szezą wiele wykopalisk; mala zaś część oca- 
lonych przedmiotów marnieje zwykle bez ża- 
dnego dla nauki pożytku. Sądzimy, że w 
Płocku nie brakuje znaweów i amatorów ar- 
cheologii, jak nas o tem przekonywa p. F. 
T.—ci zatem powinniby się zebrać w jedno 
kółko i wspólnie odbywać staranne poszuki- 
wania. Znalezione wykopaliska nie powinny 
się rozpraszać na wszystkie strony, całe ieh 
wówczas ginie znaczenie; w jednem zebrane 
miejscu i z systematycznym ułożone porząd. 
| kiem, będą przedstawiać wartość rzeczywista 
i stanowić ważny i bogaty materyał do stu- 
| dyów archeologicznych, w naszym kraju pros 
wadzonych, 


— (Ochotnicza straż wiejska. W obec coraz 
częstszych na wsi wypadków pożaru, które, 
dla braku środków ratunkowych, ze szczętem 
zwykle niszczą mienie rolnika, z przyjemno- 
ścią zaznaczyć musimy fakt, świadczący o 
obywatelskićj gorliwości i zacnych zamiarach 
jednego z naszych obywatel. W dobrach 
Wielgie, w ziemi Dobrzyńskiej, właściciel 
hr. M., z miejscowćj służby i włościan uor- 
ganizował ochotniezą straż ogniową, opntrzy- 
wszy ją w stosowne do gaszenia pożaru na- 
rzędzin. _ Ćwiczenia odbywają się pod. prze- 
wodnietwem dwóch jego synów, którzy na 
pierwszą o ukazaniu się ognia wiadomość, 
natychmiast z chętną spieszą pomocą, was- 
nym przykładem do energicznego zachęcając 
| ratunku. 
|  Zyczyćby należało, aby większe własności 
za tak pięknym pośpieszyły przykładem—po- 
dobne u siebie straże ochotnicze zaprowa- 
dziły; nie potrzebowalibyśmy wówczas : tak 
często zaznaczać smutnych wypadków pogo- 


= -í 


| — Kur. Lub. dowiaduje się, że wielu posiada- 


czy większych własności ziemskich zamierza 
starać się u Władzy 6 zaprowadzenie przy- 
sięgłych polowych i gajowych, którychby świa- 
dectwo przed sądami za dostateczńć uważa- 
hem być mogło. Nie zawsze. poszkodowani 
są w możności przedstawić sądowi świadków 
swćj krzywdy, przysięgli ptzeto oficyaliści, 
o których mowa, oddaliby wielkie „usługi. 

— Do mającego się odbyć w r. b. zaciągu 


według rozkładu ogłoszonego w Gońcu Urzę- ` 
dowym, przypada z Królestwa Polskiego re- 


znowu zwaleować i po każdem następnem 
koszeniu waleowanie. powtarzać. Po pierw- 
szem skoszeniu i zwałeowaniu trawnika, któ- 


| re przypadają mnićj więcćj w połowie Maja, 


należy brzegi obwodowe i brzegi przy ulicz- 


kach obciąć, "a nadto powycinać miejsca na 
rabaty i klomby kwiatowe. Do tój czynno- 
ści, którą przy pomocy sznurów ogrodniczych 
wykonywać trzeba, używa się z korzyścią, 
zamiast szpadla, małego kółka z ostrym brze- 
giem, tej budowy jak kółko do wycinania 
pierogów z ciasta. 

Po tych pierwszych porządkowych czynno- 
ściach, przez ciąg całego lata i jesieni pamię- 
tać trzeba ciągle o polewaniu, pieleniu i ko- 
szeniu trawników w porze właściwóćj, 

W. mieście trawniki powinny być codzien- 
nie, jeżeli deszczu niema, suto za pomocą sie 
kawki skrapiane. Niekiedy dwa razy dniem, 
najlepiej do dnia i wieczorem. ę 

Pielonym winien być trawnik, na kilka dni 
przed. każdem koszeniem. lsoszenie zaś wy- 
konywa się tak często, aby nigdy do kłosze- 
nia się trawy nie przyszło. mnie zwykle 
od Maja do Października trawnik koszonym 


~ 


bywa 5 razy. Jak już powiedziałem, po każ- 


dem koszenia wypada trawnik zwałcować po~ 
przednio obmiotłszy go nową miotłą z drob- 


nych listków i t. p, Ostatnie jesienne ko- 
szenie wykonać trzeba tak późno, aby tra 
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krutów: z gubernii Warszawskićj 1,916, Ka- 
liskićj 1,229, Kieieckićj 1,205, „Łomżyńskiej 
1,041, Lubelskiej 1,320, Piotrkowskiej 1,535, 
Płoekićj 1,058, Suwalskićj 1,246, Siedleckićj 
1,071, Radomskićj 1,074. 


— Podajemy tu wykaz, podług Gaz. Ham, 
stacyi telegraficznych na kolei: żelaznéj nad- 
wiślańskićj, na przestrzeniod granicy Pris- 
kićj do Pragi z odległością  każdćj z nich 
z csobna. o By- one; jak. wiadome, zupełnie 
już ukończone i oczekują tylko rewizyi rzą- 
dowćj do tego, aby zostały otwarte do uży- 
tku pablicznego. 

Od granicy Prnskićj do Mławy odległości 
wiorst 4 sażeni 294, z Mławy do 'stacyi Ko- 
nopek wiorst 15 saż. 200, z Konopek' do Cie- 
chanowa w. 14 saż. 304, z Ciechanowa do 
Gąsocin w. 17 saż. 150, z Gąsocin do Na- 
sielska w. 19 saż. 155, z Nasielska do; Nowe- 
go-Dworu w. 18 saż. 128, z Nowego-Dworu 
do Jabłonny w. 18 saż. 400, z Jablonny do 
Pragi wiorst 18 sażeni 125. 


>< Czytamy w Dz. War. następującą cieka 


wą wiadomość, wyjętą z pisma, wychodzącego 
w Tyflisu p. t. „Bwiat muzykalny!* „Witam 
tejszćj resursie danych było siedm przedsta- 
wień na korzyść Słowian południowych. Do- 
chód brutto ziąd. osiągnięty doszedł do-bar- 
dzo poważnćj eyfry, bo przyniósł rsr. 2,813 
kop.50. Radujcie się, bracia Słowianie, ale 
radujcie się umiarkowanie, bo oto zaraz 
ujrzycie odwrotną stronę medalu. Z owćj 
osiągniętćj ogółem sammy, rozchody były na- 
stępujące: za ogłoszenia, druk afiszów i bi- 
letów rs. 131 kop. 90, premia amatorskie za 
grane sztuki rs. 21, za przepisanie ról rs. 64, 
za oświetlenie rs. 186 kop. 87, fryzycrowi i 


obsłudze rs. 128 -kop. 69, za wynajęcie ko“ 


stiamów rsr. 206 k. 15, zą naprawę i ozdo» 
bi 16 k 41 Aw ra 155 we ji żki z 206 
bienie kostiumów rs. 155, za doróżki rs. 206 


"kop. 5, rozchody w bufecie (zapewne przez 


amatorów spowodowane) rs. 604 kop. 75, za 
urządzenie dekoracyi, przerobienie sceny i 
utensylia sceniczne rs. 1051 kop. 96. Razem 
rozehodu było rs. 2,982 k. 88 a dochodu jak 
wyżćj, tylko rsr. 2,813 kop. 50! 
bywają dobroczyńcy zapijający wino, zajada- 
Jacy butersznity z herbatą i ciastami, prze- 
jeżdżający się w karetach, rozdający jakieś 
premia i subsydya pieniężne a wszysko z fun- 
duszu zebranego dla gnębionych Słowian nie 
mających ani dachu ani chleba!l* Ciekawa rzecz 
„kto zapłacił niedobór rs. 169 k. 38; czyżby 
tę kwotę ściągnąć miano z połud. $lowian? 


przez zimę była jak najkrótszą, Wysoka 

trawa pod śniegiem gnije i ztąd częste łyse 
są DOBE ER 

miejsca w trawniku na wiosnę. 


Zeszłoroczny trawnik po zniknięciu snie- 
gów wypada starannie pomieść, a jeżeli tra- 
wa przedstawia się zbyt rzadko rosnącą, lub 
Jeżeli na trawniku są łysy, należy posypać na 
palec grubą warstwę miałkićj ziemi ogrodo- 
wćj, eały trawnik lub pojedyńcze łyse miej- 
sca, zwalecować i obsiać stosownie do potrze- 
by mnićj lub więcćj rzadko, następnie zaha- 
kować lub przysypać znowu ziemią i zwalco- 
wać raz jeszcze. 


Pielenie, o którem wyżćj wspomniałem tyl- 
ko. na świeżo obsianym trawniku jest bardzo 
mozolnem i trudnem. Po kilku pieleniach 
i koszeniach, a tem bardzićj w drugim roku 
chwastu jest coraz mnićj lub niema go wcale. 

Piękny trawnik jest słusznie uważany za 
warunek wielkiego urządzenia ogrodniczego, 
za jedyne stosowne tło na którem mile wpa» 
da w oko, czy to kwiat, czy krzew ozdobny, 
czy wodotrysk. Z tego jednak co wyżćj po- 
wiedziałem okazuje się, że założenie a szcze- 
gólnićj dobre utrzymanie trawników w mie- 
ście, jest trudnem i musi być kosztownem. 


_ Gdyby skwery i inne urządzenia ogrodni- 


Oto jacy. 


-~ Trafiające się wypadki pogorzeli młynów wod- 
nych lub wiatraków, których przyczyny często- 
kroć najenergiczniejsze śledztwa. odkryć nie 
zdołają, objaśniają nam pisma publiczne z Zu- 
rychu w sposób następujący: W pewnym mły- 
nie zajrzano do panewki, w któréj się obxa- 
cało cywie. Do osi tego cywia także osa- 
dzona była tarcz wielka, pelna kurzu t. z. 
„stochmalu*. Przez nagłe spuszczanie wału 
do panewki, stochmal ten podniósł się w po- 
wietrze, „a że mlynarz. cala tę operacyę .od- 
bywał przy gorejącćj. świecy, nagle zatlił się 
ów stochmal i wszyscy. obecni, się poparzyli. 
Swiadek tego zajścia już. zrobił był podobne 
doświadczenie. / Zajrzał do skrzyni, do którćj 
wpada mąka, mając. przytem świecę w ręku. 


Nagle: nastąpiła eksplozya, skutkiem czego | 


całe okno wyleciało. , Inny młynarz zajrzał 
kiedyś do dziury wierzchniego kamienia śru- 
towego, nie zważając na to, że mialki śrót 
gęstym słupem przez szpary rynny leci; w 
tem nagle podniósł się słup ognisty, sięgają- 
ey od kamienia do pułapu, który atoli szkody 
nie wyrządził. Przyczyną tych wypadków 
jest zapalenie się stochmalu, który jak proch 
lub lycopodium albo bawełna strzelnica eks: 
ploduje. 

Wiadomość niniejsza jest nader ważną dla 
właścicieli młynów i wiatraków, którzy w wła- 
snym interesie powinni poinformować mlyna- 
rzy o własnościach eksplozyjnych stochmalu, 
ajenci zaś porządku publicznego z swej stro- 
ny powinni dopilnować, aby młynarze staran- 
nie oczyszczali z stochmalu. zamieszkiwane 
przez siebie młyny, dla uniknięcia wypadków 
pożaru. Gospodarz. 


— Zabezpieczenie kapusty. Z przyczyny zna- 
cznych szkód, przez liszki w tegorocznej ka- 
uście zrządzonych, przypominamy, że wy- 
Epi na to środkiem, niejednokrotnie już 
przez doświadczonych gospodarzy wypróbo- 
wanym, jest zastanie małćj ilości konopi mię- 
dzy kapustą. Liszki, nie znosząc zapachu ko- 
nopi, starannie omijają miejsca, na których ta 
roślina wzrasta. Pragnąc ochronić drzewa 
owocowe od zniszczenia przez robactwo, za- 
siewano pod niemi konopie i próby te zawsze 


„pomyślnym. były uwieńczone skutkiem. 


+ W dniu 26 b. m. zmarła, w dobrach Ki- 
sielewo, w ziemi Dobrzyńskićj, ś. p. Julia 
z Podezaskich Ostrowska, w 21 roku swego 
życia. , 


| eze naszych miast, oddane były pod zarząd 


komitetów obywatelskich i zostawały pod 
nadzorem delegatów tych komitetów, naten- 
czas niezawodnie nie przedstawiałyby tak 
wstrętnego widoku, jaki uderza każdego na 
skwerze płockim. 


Trudno wymagać, aby władza policyjna 
miejska posiadała czas i odpowiednią kompe- 
tencyę dla kierowania kopaniem, grabieniem, 
waleowaniem, sianiem, pieleniem, koszeniem 
i polewaniem trawników i klombów kwiato: 
wych. 


Sądzę, że na wyrażone przez obywateli 
płockich życzenie, władza chętnie by się zgo- 
dziła, na poruczenie ich pieczy i zarządowi 
skwerów i spacerów miejskich. 


St. Markiewicz. 


— Niszczenie chrabąszczy. _ Wielkie' szkody, 
zrządzane przez chrabąszcze i ich gąsiennice, 
nasunęły wreszcie francuzkim rolnikom prak- 
tyczny i skuteczny środek niszezenia tych o- 
wadów, zapobiegając złożeniu przez nie jaj, 
z których się wylęgają gąsienniee. Chciano 
plagę stłumić w zarodzie. 

W następujący sposób zabrano się do dzie- 
ła: wziąwszy głębokie i obszerne naczynie— 
np. kadź lub beczkę, wewnętrzne jćj ściany 
wysmarowano smołą, zaniesiono -wieczorem 
do ogrodu lub w pole, gdzie najwięcćj: było 


chrabąszczy i wstawiano w środek zapaloną 


lampę. bwiatło w zdradzieckie sidła mnó- 
stwo zwabiało chrabąszczy—skrzydełka i łap- 
ki lgnęły w czarnćj smole i nieopatrzne o- 
wady tłumnie spadały w głąb beczki,  Każ- 
dego rana w ten sposób. zbierano nieprzeli- 
czoną ilość chrabąszczy, bez żadnego prawie 
kłopotu i kosztu; gdyby w każdćj wiosce u- 
stawiono podobne zasadzkę, wkrótce chra- 
bąszcze stalyby się rzadką osobliwością. 
Zebrane owady zabija się wrzącą wodą; 
dołączywszy następnie trochę wapna i soli, 
mięsza się z nawozem, który przez rozkład 


| tak wielkićj ilości materyi zwierzęcych, na- 


dex cennych nabiera własności. 


0 pracy wydziałowój 


w gospodarstwie wiejskiem. 


Ugoda dobrowolna od pracy wykonanćj 
na wydział, czyli wymiar, pomiędzy praco- 
dawcą a robotnikiem —stanowi zasadę pracy 
wydziałowćj. Niejednokrotnie brano pod u- 
wagę, bądź to w dziełach poświęconych eko- 
nonii społecznćj, bądż to w prassie publicz- 
nćj, kwestyę pracy wydziałowćj. System po- 
wyższy jest prawie stale przyjętą zasadą, — 
w rzemiosłach i w ogóle w fabrykach, tam 
gdzie tylko da się zastosować; toż samo i w 
gospodarstwach wiejskich, jak np. w Anglii, 
Francyi, Niemczech i innych krajach Europy 
Zachodnićj; u nas zaś sprzęt zbóż, w podob- 
ny sposób zaczyna się upowszechniać coraz 
więcej. Rozumie się, że stosunek ludności ro- 
boczćj główną tu rolę odgrywa. 

Powszechnie w gospodarstwach. folwarez- 
nych, zarząd składa się z samego właścicie- 
la, lub też jego zastępcy, ezyli rządcy i z do- 
zoreów: t. j. ekonoma, pisarza i karbowego; 
liczba tych ostatnich powiększa się lub zmniej- 
sza, stosownie do potrzeb miejscowych. 

Służba zaś stała i najem dzienny stanowią 
klassę roboczą. Praca jest dobrze wykonaną, 
jeżeli odbywa się pod dozorem którego “ze 
sumiennych ofieyalistów, jednakże gdy robo- 
ta jest tego rodzaju, jakto się częstokroć zda- 
rza w porze letnićj, że nikt nie może jéj do- 
zorować, natenczas gospodarz zostaje na łasce 
lub niełasce swych ludzi. — Objaśnijmy: to 
przykładem: przypuszczam, że zarządzający 
gospodarstwem posyła stosownie do ciężko- 
ści gruntu, odpowiednie narzędzia, oraz in- 
wentarz do orki, i każdy z oraczy powinien 
wyorać dziennie 250 pręt. kw.; nad wieczo- 
rem lub rano odbywa się kontrola wykona- 
nćj roboty. Po sprawdzeniu znajdujemy, że 
przestrzeń żądana jest wyoraną, ale czy do- 
brze? lub czy sztuka, która z pociągowego 
inwentarza nie została zerwaną w skutek 
przeciążenia robotą? lub czy sama robota pod 
względem dokładności odpowiedziała.: życze- 
niom gospodarza? — są to kwestye, którym 
zwykle jest eoś do zarzucenia, a czasami na- 
wet bardzo wiele, Wskazaliśmy w tym przy- 
kladzie robotę, która łatwićj da się skontro- 
lować; jednakże to złe znajdujemy daleko 
większe tam, gdzie trudniejszą staje się kon- 
trola, bo, że tak powiemy, niemożebnóm jest 
każdemu na ręce patrzeć. 

Jakkolwiek dotychezasowa zasada warun- 
ków ugody służącego, obowiązuje go pod 
względem ilości i jakości mającćj się wyko- 
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naé roboty, to jednakże pewien okres czasu—. 
zwykle rok, jest główną zasadą ugody. Go- 
dzimy ludzi na czas, dlatego też służący w obec 
prawa ma to na uwadze i byle odbył pracę 
jako tako, sądzi że jest w zupełnym porząd- 
ku. To zastrzeżenie, jakie kładziemy zwykle 
przy ugodzie, aby służący był pilny, trzeźwy 
i rzetelny — stawia gospodarza w możności 
rozwiązania ugody, w razie niedotrzymania 
warunków. Jednakże potrzeba tu przejść pro- 
ces i inne nieprzyjemności, których chcąc u- 
niknąć, znosimy to złe; że zaś ono powtarza 
się nieustannie, oswajamy się z niem i radzi 
nie radzi ciągniemy tę taczkę za sobą. Kto 
bliżéj zżył się z pracującą klassą ludzi wiej- 
skich przyzna nam, że kradzież, próżniactwo 
i w wysokim stopniu rozwinięta przebiegłość, 
to zwyczajny chléb powszedni. 

Gdybyśmy z góry potępili ludzi tak złćj 
woli, tobyśmy się wielce pomylili w naszym 
eądzie, i owszem lud nasz pod tym względem 
ma tłomaczenie w obce swego sumienia i tym 
razem przekonanie jego silnie jest zakorze- 
nione. O ile zdarzyło nam się słyszeć, to 
prawie ogólnie nusprawiedliwiają się w ten 
sposób, że pan ich krzywdzi, wyzyskuje, a 
zatem i im służy prawo odwetu. W czém 
jednakże leży owa krzywda—to posłuchajmy. 

Służący, ugodziwszy się do obowiązku, po- 
biera najmnićj rocznego wynagrodzenia: pen- 
syi rsr. 24 kop. 30, żyta 4 korce = rsr. 16, 
jęczmienia 3 korce = rsr. 12, grochu 1 ko- 
rzec = rsr. 4 k. 5, pszenicy 8 garncy = rsr. 
1 k. 50, sól kop. 60, ogród 150 pręt. kw.= 
rar, 9, drzewo rsr. 6, utrzymanie krowy zi- 
mą i latem = rsr. 10, jedna sztuka trzody 
chlewnćj rsr. 3, mieszkanie rsr. 10; co czy- 
ni w ogóle rsr. 96 kop. 40. Ugodę przyją- 
łem jak najniższą. Otóż służący rozumuje 
sobie w ten sposób, że za rsr. 24 k. 30 pen- 
syi i 8 korcy 8 gar. ordynaryi, co czyni rs. 
38 kop. 50, czyli za rar. 57 kop. 80, zmu- 
szony jest robić panu cały rok i summę po- 
wyższą, t.j. rsr. 57 k. 80, rozdzielając przez 
liczbę dni w roku, otrzymuje cenę jednego 
dnia kop. 16. Takie wynagrodzenie wydaje 
mu się za małe, przecież dziewki w porze 
wiosennćj i jesiennćj tyleż dostają, a w porze 
letnićj otrzymuję od 50 do 60 kop., zimową 
zaś porą 20 k. A zatem pan ich krzywdzi; 
ugodzili się tak, idąc za przykładem innych, 
zresztą cóż mieli robić. To też jeśli które- 
mu zdarzy się sposobność wziąść coś pota- 
jemnie, wypaść kawał łąki, zrobić szkodę w 
lesie, w ogrodzie i t. p., to za grzech sobie 
tego nie uważają, Tą samą zasadą z wszel- 
kim spokojem rządzą się w robocie, którą 
wykonywają z wszelkićm niedbalstwem i o- 
pieszałością. Gdyby jednakże służba tak ro- 
zumująca zechciała do pensyi. i ordynaryi, 
którą niedosyć ocenia, doliczyć ogród, drze- 
wo it. d. otrzymałaby sumę 96 rs. 40 kop.; 
oraz gdyby od liczby dni w roku, czyli 365 
dni odtrąciła liczbę świąt i dni w różny spo- 
sób zbałamuconych, którą przyjmuję śred- 
nio za 80 dni; to za dni roboczych 285 wy- 
padnie cena 1 dnia 37'/2 kopiejek. Gdybyś- 
my przeto do powyższćj ceny dnia, dołączy- 
li i te straty jakie ponosimy w skutek opie- 
szałćj a częstokroć i źle wykonanćj roboty, 
otrzymalibyśmy liczbę, nad którą byśmy się 
bardzo zadumali. 

To złe nie tyle leży w charakterze ludu, 
jak raczćj w zasadzie warunków służby i je» 
go bytu. Jeśli bowiem w warstwie społe- 
czeństwa, za którą przemawia wykształcenie 
i wychowanie lepsze, spotykamy pewne uster- 
ki i z góry zapowiadamy kontrolę pracy, mo- 
żemyż się dziwić, jeśli znajdujemy spaczone 
pojęcia w niższych warstwach ludności. Je- 
dyny środek naprawienia złego, leży nie w 
przepisach i karach, ale w usunięciu pobu- 
dek wywołujących je; sądzę, że środkiem 
zmniejszającym o wiele tę niedogodność, jest 
praca nie na dzień, lub rok, ale na wydział 
czyli wymiar. 


WEDORZOO SE 


Wydawon Z. Rościszewski. 


JosBo1eno Iensypow. — Ileuarazo Bb Maonkoñ LyóepEckoń Tunorpafin, 


Lubo nie każda czynność da się podciąg- | też nowinąj—od młocki ozimin, np. żyta, od 
nąć pod rubrykę pracy wydziałowćj: np. j 
wywózka zboża, drzewa, mierzwy i t. p., to 
jednakże większa część robót gospodarskich, 
z łatwością w ten sposób może być wykona- 
ną, np. sprzęt zbóż w ogóle, łąk, okopo- 
wizn, nakładanie i rozrzucanie mierzwy, or- 
ka, młocka it. p. Gdybyśmy zatem stosow- 
nie do cen zboża i miejscowych warunków 
zrobili ugodę, któraby była rzeczywistą daną 
dla obu stron, czyż to nie byłby jedyny śro- 
dek, zadawalniający pracodawcę i robotnika. 

Kwestya pracy wydziałowćj dałaby się u- 
regulować w ten sposób, np. właściciel godzi 
się z robotnikiem pod temi warunkami: że 
od orki siewnćj 1 morga 300 prętowego do- 
stanie on 40 kopiejek, od innćj orki 85 k. 
(rozumie się, że rola nie jest zbyt ścisłą, ani 


korea otrzyma od 18 do 30 kop., stosownie 
do tego, czy jest więcćj lub mnićj plenne, 
it.p. Robotnik zaś płaci panu: za mieszka- 
nie, paśnik dla krowy, ordynaryą czyli wy- 
brane zboże, ogród i t. p. Zależność jaką 
strony kontraktujące przyjmują na siebie jest 
tego rodzaju: że pracodawca zobowiązuje się 
dać robotę i za nią wynagradzać bądź to 
pieniędzmi, bądź produktem, w miarę potrzeb 
i pracy ze strony robotnika wykonanćj. 

Trudno tu nie oddać pierwszeństwa pracy 
wydziałowćj nad rutyną; dla tego jakkolwiek 
znaczne trudności znaleźlibyśmy przy prze- 
prowadzeniu tego systemu, niczem są one 
w porównaniu z następstwami jakie z niego 
wyniknąć mogą—niżćj załączona tabelka, le- 
pićj wyświeca stan rzeczy. 


Do obliczenia przyjmuję obróbkę pola w gospodarstwie 
12-0 polowem z następującą rotacyą: I, Ugór mierz- 


Wedle pracy wydziałowćj 
przyjmuję, że: 


Wedle systemu dawnego, 
czyli płacy rocznćj, jeden 


1 morga pod żasiew. 40 k.|wiony; II, Rzepnicę; III, Ożimina; IV, Okopowe;|dzień kosztuje 371/2 kop. 
» odwrotki 35 „ |V, Liściaste; VI, Ozimina; VII, Ugór mierzwiony;|a zatem: ; 
fi podorywki 35 „ | VIII, Ozimina; IX, Koniczyna; X, Koniczyna; XI,| wyoranie 1 morga pod za- 
» radlenie 85 „ |Ugór koniczyny; XII, Ożimina; XIII, Jarzyna. —| siew 468 k 
t. j. zrobienie radlin Z wskazanego płodozmianu grunta należą do gleby | odwrotki 41,6 4 

1 morga razowanie 2 k.|cięższćj. X, pole uważam jako paśnik, i kładę na to| radlenie . 41,6 „ 
A włoczka 4 „ |nacisk, aby wszystkie ścierniska były podorane przed | razowanie . 2:0 

zimą, im wcześnićj tém lepićj; już to dla tego, że ro-|włoczka . . . . 5 , 


orka siewna w jesieni 53,5 
podorywka w jesieni 46 
na wiosnę 


Na 1 dzień 


Do rachunku przyjmuję 
mórg 300-a prętowy. 


botnik jest tańszy, już aby rola dłuższy czas była wy- 
stawioną na działanie atmoasfery. Każde pole ma 30 
morgów. 


Na 1 dzień 


Koszt 1 oa wy- 1 osoba wy- Koszt 
éj | orze lub zra- : rze lub zra- zanéj 
era EP A RODZAJ UPRAWY ROLI di taei Doa nanii 
przestrzeni wol ATA woken ha przestrzeni 
środkową | przeprzag, | STOSOWNIE DO PORY ROKU. | przeprząg, | Środkową 
rubryką | lub zbronuje lub zbronuje rubryką 

wynosi. 4-ma końmi 4-ma końmi wynosi. 


pręt. kwad. pręt. kwad. 


Rsr. | kop. |morei | pręt. | : morgi | pręt. | Rsr. | kop. 
— Uprawa Wiosenna. —— 
14| — | — 280| Odwrotka pod okopowe 30 m. + pod jẹ- a) 
| czmień = 40 m.| — |270] 16| 64 
25 | 60| — 250| Orka siewna pod liściaste 30 m. + pod 
| jęczmień 10 m. +- pod kartofle dla ludzi 7 
| m. + pod kartofle dla dworu 17 m., czyli 
| TAZEMA A 0 057070 8% 15041000, 00 sy 0. T umajow=z |-2d0jo ZUNE OD 
2) 10 | 280| Wyradli pod buraki i marchew . 6 m.| — |270 2 | 49 
4, 96 81 == Włoczka pod okopowe 54 m. +- pod lis- 
| | ciaste 30 m. -- pod jęczmień 20 m. +- pod 
| owies 20 m. = 124 m. 7 | 150 6, 10 
Uprawa Letnia. 
75| 95| — |280| 1-a odwrotka 3-ch ugorów, czyli 90 m. + 
| 2-ga odwrotka 2'/» pod rzepnicę i pszenicę, 
| czyli 67 m. + podorywka i odwrotka rzepa- 
czyska, czyli 60 m. == 217 m.| — | 270] 90| 27 
8| 68 8| —.|. Włoozka. e a675 16-050 a GALI MOPS WODNO RABA 
Uprawa Jesienna. 

60 | —| — |220| Orka siewna 5-ciu pól, czyli 150 m.| — |210| 80) 25 
3| —| 16| — | Razowanie przed siewem 150 m,| 15) — 3| 75 
6| — 8| — |  Włoczka, czyli pokrycie siewu 150 ma]... 44 45] 74. 80 

52-| 50 ks=-| 250 Podorywka ściernik pola III, VI, X, XII 

i XIII, czyli 150 m.| — |240| 69) — 
252 | 79 316 | 80 


*) Przyjmuję, że tylko o 10 prętów kw. mniéj wyorze, 


gminach weszła w ogólne wykonanie, postą- 
pilibyśmy znakomicie w naszych gospodar- 
stwach—co wielce jest pożądanem. 
F. Wierzba 

pe aa a g — = 

Teatr. We Wtorek, dnia 3-go Październi- 
ka, przedstawienie amatorskie, p. t. POZŁA. 
CANA MŁODZIEŻ. 


Dziś rano ciepła stopni 14 (pochmurno). 


Z porównania wynagrodzenia od pracy na 
wydział, z płacą od pracy na rok, przekony- 
wami się, ze pierwsza wynosi o jedną piątą 
mnićj. Nie ulega żadnej wątpliwości, ze ta 
sama różnica zachowa się wreszcie utrzyma- 
nia gospodarstwa. Wprawdzie od przedsta- 
wionego tu stanu rzeczy, wyłączyć należy 
gospodarstwa, zostające pod ścisłym dozorem, 
a te śmiało do wyjątków zaliczamy. 


Myśl wprowadzenia pracy na wydział pod- 
jęta przez jednostkę, nie odniosłaby żadnego 
skutku, wprost dla tej przyczyny, że wywo- 
lałaby silną opozycyą ze strony służby; ale 
gdyby myśl ta, znalazłszy uznanie w kilku 


MÆ Patrz Dodatek. 


Redaktor odpowiedzialny Dunke'. 
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Dodatek do KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO N 77. 


Przepłynęło Wisłą pod Płockiem: 

Dnia 25 Września: Z Warszawy do Soczew- 
ki 1 ber. 800 cent. szmat i 100 becz. wapna, 
Epsztejna. Z Zakroczymia do Płocka 1 ber. 
20 sztuk maszyn rolniczych. Z Zakrzewia do 
Włocławka 4 galary 100 sążni kub. drzewa 
opałowego, Nejmarka. 

Dnia 26 Września: Z Czarmnowa do Duni- 
nowa 1 berlinka 100 kóp obręczy, Janasza. 
Z Wyszogrodu do Gdańska 1 berl. 24 łaszt. 
pszenicy, Fajansa. Z Lubelskiego do Gdań- 
ska 4 trat. drzewa towar., Kirszenberga. 

Dnia 27 Września: Z Galicyi do Gdańska 
2 trat. drzewa towar., Lengiera. Z Warsza- 
wy do Duninowa 1 berl. Lokomobile, Ja- 
ńasza. 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 


Płock, dnia 29 Września. Pszenica rs. 6.45 
do 6.75; żyto rs. 4.95—5.10; jęczmieńws. 3.75 
do 4,00; owies rs. 2.20—2.50; groch rs. 4.35 
do 4.50. 

Kursa Giełdy Warsz. d. 27 b. m. Listy Zast. 
4'/o rsr. 97.30—97, kup. kop. 1057/s; Listy 
Zast. 5%/v rs. 91.55—91.25, kupon k. 1311/18; 
Listy Likwid. rs. 81.55—81.25, kupon kop. 


1288/9. Berlin 800 Rm. 2-d. dłt. 124*% */o 
— — 112.27177 — — à vista 1241/20/00 — — 
112,05 — —. 

TELEGRAMY. 


Konstantynopol, 25 września. © Porta przystała 
na ośmiodniowe wstrzymanie działań wojen- 
nych, mając nadzieję, iż mocarstwa w ciągu 
tego czasu zakommunikują jój warunki po- 
koju. Agencya Havas-Reuter dowiaduje się, 
iż ambassadorowie jutro złożą Porcie ułożo- 
ne przez mocarstwa warunki pokoju, ku kto- 
rym się i Rossya w zasadzie przychyliła, 

Białogród, 26 września. Książe i rząd opie- 
rają się przyjęciu tytułu królewskiego. Milan 
oświadczył osobom urzędowym i nieurzędo- 
wym, iż dobył miecza dla wyzwolenia braci 
słowiańskich, jęczących pod jarzmem turec- 
kióm. Spełnienie tego życzenia jest dlań 
droższe od tytułu królewskiego i korony kró- 
lewskićj. 


Oddział Banku Polskiego w Płocku. 


Stan Kassy: rsr. k, 
Pozostałość gotowizny z d. 4 wrżeśnia 91,256 28 
wpłynęło od 6 drześnia po 13 wrześn. 43,930 72 

135,186 95 
wypłacono od 6 września po 13 wrześn. 46,008 015, 
Pozostałość gotow. na dzień 13 wrześn. 89,178 94 


Portfeil: wexli szt. narsr. k. 
Pozostałość z dnia 4 września 1,053 479,490 612/a 


skupiono od 6 września po 18 wrześ. 62 25,635 72 
505,126 332/a 


1,115 
27,556 352/a 


wykupiono od 6 wrześ. po 13 wrześ. 57 
1,058 477,570 98 


Pozostałość na dzień 13 września 
NN nnn 


OGŁOSZENIE. 


Rząd Gubernialny Płocki, na posiedzeniu 
swóm 2 (14) Września r. b., postanowił wy- 
konać pomiar miasta Dobrzynia i sporządzić 
plany pomieszczenia siedzib miasta, na skalę 
25 sażenów ruskich w 1-m angielskim calu, 
w zastosowaniu się do instrukcyi: Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych, zatwierdzonćj 
pod dniem 25 Lutego 1870 roku, bez obli- 
czenia jednakże rejestrów pomiarowych do 
tych planów. 

Na planach nie potrzeba szczegółowo ozna- 
czać placów. należących do prywatnych wła- 
ścicieli „(za wyłączeniem jednakże placów i 
budowli położonych oddzielnie na zewnątrz 
dzielnie miasta (kwartałów), tak w obrębie, 
jak i za takowym, które powinny być szcze- 
gółowo na planie pokazane). 


z dnia 17 (29) Września 1876 roku. 


Oprócz tego powinny być oznaczone na pla- 
nach: egzystujące skarbowe i publiczne pla- 
ce, budowłe i użytki, należące do skarbu ko- 
ściołów, klasztoru, kassy miejskićj, do miesz- 
czan i różnych drugich zgromadzeń i władz, 
a także powinny być oznaczone: mosty, przy- 
stanie, fabryki, zakłady, młyny, kuźnie, szla- 
chtùz, cmentarze i t. d., jak również potrze- 
ba oznaczyć obręb miasta, miejski wygon, 
sady, ogrody warzywne, pola, grunta orne, 
piaski wzgórzyste, położenie miasta, (wzgó- 
rza powinny być oznaczone lekko, ażeby plan 
nie był pstry), pocztowe i inne drogi, rzeki, 
strumienie, kanały z oznaczeniem ich biegu; 
błota, wylewy wód i studnie. 

Do pomiaru i sporządzenia planów, Rząd 
Gubernjalny wzywa prywatnych Jeometrów 
z tem, ażeby pragnący podjąć się téj czyn- 
ności podał do Rządu Gubernjalnego dekla- 
|-.raceyę swoją, w przeciągu dni czterdziestu, li- 
cząc termin ten od dnia wydrukowania ni- 
niejszego ogłoszenia. 

Kontrakt zawarty zostanie z tym z Jeome- 
trów, który zobowiąże się za najmniejsze wy- 
nagrodzenie dokonać pomiar, i sporządzić 
plany, a następnie wynagrodzenie, assygno- 
wać się będzie częściowo w miarę postępu 
robót, po przedstawieniu stosownego świade- 
ctwa Inżeniera Gubernjalnego, udowodniają- 
cego wykonane roboty. 787 


OGŁOSZENIA. 


Lista osób, które po za obrębem Płoc- 
ka raczyły podjąć się łaskawie pośred- 
nictwa w przyjmowaniu przedpłaty na 
„Korrespondenta Płockiego. 


w Chorzelach W. Pan J. W. Zborowski. 
Raniecki. 

H. Grzegorzewski. 
N. Dobrzyński. 
Jul. Kowalski U.P. 
Teodor Neuman. 
Zagrzejewski U.R.G. 
Juljan Laskowski. 
A. Krzeszewski. 


» 
w Gostyninie 
„ Kutnie 
„ Lipnie 


w Łomży 
„ Mławie 
„ Płońsku 
L. Klamborowski. 


w Przasnyszu Kryłów, Sek. Urz. P. 
„ Pułtusku Ludwik Kraft. 
A Rafalski. 
w Raciążu Łukaszewski. 
„ Rypinie Wojczyński. 


» 
» 
» 
» 
» 
» 
» 
» 
kad 
” 
kod 
» 
” 
” 
” 


„ Wyszogrodzie L. Dobrski. 

W kraju i w Warszawie przyjmują 
przedpłatę wszystkie znaczniejsze Księ- 
garnie i Kantory prenumeracyjne, — w 
Płocku osoby upoważnione i biuro 
Red. Korr. Płoc, 

Wydawca „Korrespondenta Płockiego‘, 
ma zaszczyt uprzejmie prosić WW. PP. 
Urzędników biur pocztowych o poro- 
zumienie się z nim, co do pośrednictwa 
w przyjmowaniu przedpłaty i o łaska- 
we podjęcie się takowego. 


Fabry 


EGZYSTUJĄCA OD ROKU 1870, POD FIRMĄ 


M- S. SARNA W PŁOCILU 
przy ulicy Szerokićj i Nowo- Więziennćj. U 

) Przyjmuje i wykonywa z wszelką dokładnością reperacye wszelkich ma- 5 
N szyn, bez względu z jakićj pochodzą fabryki. Znane ze swćj celności Siecz- $ 
) karnie, Wialnie, Młockarnie i rozmaite inne maszyny i narzędzia rolnicze, $ 


M zawsze się na 


a w 


znacznej ilości. 


SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH i FARB 


P. SZABRANSKI 


W PŁOCKU. 


Ma honor zawiadomić JW. Panów. obywa- 
teli i fabrykantów, iż posiada oliwę do sma- 
rowania maszyn i puszczadła do puszczania 
krwi dla inwentarza najnowszćj konstrukcyi 
bardzo praktyczne. 677—0—23 


JESC=%==4== 
Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia 
Mieszkanie. 


Od 1-go Października, składające się 

z trzech pokoi i kuchni, na l-em pię- 

trze; oraz z piwnicą, komórką i górą 

w Alejach, w domu W-go Gąseckiego 

M 209; wiadomość na miejscu. 792 (| 

ZEREATZRZNZŻUCZZNCNZYCZWCZNZZŻŻO) 
ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


„ZGODA: 
CZAS PRENUMERATY 


pism peryodycznych i „Korresp. Płockiego“ 
na kwartał IV-ty r. b. 


KOMMISYA LIKWIDACYJNA SPÓŁKI BYŁEGO 
DOMU ZLECEŃ ROLNIKÓW PŁOCKICH. 


Podaje do publicznćj wiadomości, iż w za- 
stosowaniu się do paragrafu 26-go kontraktu 
Spółki, niezrealizowane dotąd aktywa byłe- 
go Domu Zleceń, ogólną summę rsr. 88,291 
kop. 49 wynoszące, w dniu 1 (13) Grudnia 
r. b. przez publiczną licytacyą przed Nota- 
ryuszem Władysławem Holtz, w Jego kan- 
cellaryi, w mieście Płocku, Pona zosta- 


ną. 789 => 

Sh 3 (GD 
Y WY eż 

CH =$ R ZZHYZĘ ŻY YZZRZĄ EN 


U FABRYKA HYDRAULICZNA 


% WARSZTATY MECHANICZNE 
> S. MIZERSKI 


PAN W WARSZAWIE A 
N Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6). i 
CRO —ABIEFRO— CR? 
i Przyjmuje zamówienia, wykony- | 
Go wa, sprzedaje i urządza—tak w P 
| Warszawie jako też w Cesarstwie i U 
Xo % 


Królestwie: Wodociągi izlewy z kom- À 
pletnem urządzeniem, Watterklozety U 
różnych systemów, Pompy najrozma- 
itszych konstrukcyj, Studnie murowa- 
ne i drewniane, Świdrowe roboty i 
różnych średnic i głębokości, Sikaw- < 
|| ki pożarne i ogrodowe, Dreny angiel- | 
> skie różnej średnicy, oraz roboty 

U drenarskie i inne w zakres hydra- 


N Z: N 
$ uliki wchodzące — tudzież — wszel- i 
A kiego rodzaju Reperacye. % 

617—24—17. i 
SA M ZRIZRELREZLREZRCZKRNLRYZAA)) 
(CZ. (YZ"KGSEGG=6=V S=G—M 35 
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3 CZERNIKÓWKU, w powiecie Lipnoskim, FABRYKA NICI MASZYNOWYCH 


są do sprzedania POD FIRM Ą 
BARANY 
Rambuielete, Negretti, w cenie od 25—35 rs.; BROOK: & BELOJLELEEUŻ 


byki rassy Holenderskiéj i primo Angielskie. J zh 
779 6-11 w Meltham mills pod Huddersfield w Anglii, 
CEO złożywszy w departamencie Handlu i przemysłu w St.-Petersburgu swoje znaki fabryczne 
2 > o Noy = = X É ŻE `; Pia È = R 
ra.8.Bq w. 4 t= na wyrobach używane, takowe podaje niniejszem do wiadomości publieznéj — i tak: 
ZNS 8 a > tą 
wyp BĘ, . ey S Znak 2. 
Sue B S 
AB 4 p |= — j=| 
Me BSE By 43510 i a g 
55M H 2E W 2.” 4 
Ee 7 U FR MH K 
RE ry m 40 pb M 
Se Bi Rowi H g AN 
D S, Som F sx a = S a 
ZGRZ WADA SŁAG -- 
®© O 2 me OI m. = > Ę . TRX: z . St A 
g 5 (z 3 c a sh s CŚ „ię używa się na szpulkach zmićmi używa się do nici matowych na używa się do oznaczenia dtu- 
T EJ o B © m Q | lustr mającemi, koloru czarnego, szpulkach o sześciu skrątkach, gości różnego gatunku nici 
maa i. 0:4 Gę w A białego i różnych innych. koloru czarnego, białego i róż- na szpulkach. 
AT. Z, R © > Znak 4. nych innych. 
H O e > = = 7 . . 
$ wa T = -< Znak 4 używa się na papierze, któ- 
(se tei że, AE á ry służy do obwyjama każdego tuzina 
Boo — sh Lo Ah ; Z: 
5 Si Ę dżs E s = nici na szpulkach wszelkich długości i 
© AHA = > ZE y hm I 
= e E NE SE gatunku. 
ZNELSZOKE POZBRIE R mn 
= us o >] .r 
= ma © Bag" eRe N yżsżyCI kach znaijduże si 
SĘ SS. fne a powyżsżych znakach znajduje się 
jes BG o ~ 4 z l BD RE z w 
awf sd E 25 25 2 PR T nazwisko fabrykanta „Brook's,* obok 
==" „z > RABRZ 4 3 33 KSW A 
m e SS 2 BEE ga 4 Š SE cechy fabrycznćj, wyobrażającćj „Kozia 
CARE n M Fi ‘~ BD y% . U r . > 5 
— 335 Ś Ers Sak ja: a Głowę“ i rysunek fabryki, które to u- 
„4 N = AN OENE S « ë 7 u” 
souma BE BEBE SZSE żywają się zarówno do nici na szpul- 
Baa 50 8.8508 śś. 8 AZS 
m. zaj - L b (BEE „aaa "| kach, jak i w motkach. 
a= a *,2 N = © D J 
um Z z O D N ox = og ia > $ > P a g $ 
== SE. Da RSSB Su 2 Przeto uprasza się Panów Kupców i 
= 8 ŻE Se SEC WYJ 4 á . sr ; 
SB 82 E* 28 % Szanowną Publiczność, ażeby nabywa- 
pu Z ZĘ 1. GESE VE 3 3 
AA EREA Be J 8 jąc nasze wyroby, baczną zwracali u- 
p S h En 2 S È > o" 
z) o Gy: FRBWOBÓY; OSN wagę na powyższe znaki fabryczne, a 
wo BMS BEZ2* LO | g 5 s" 
ECB ERIE TAMSCH CE „OBY W À 
o SES WSZY AĄNCE to celem ochronienia się od nabywania 
A 88 AdE ZESE._3 À ryrobó Irabi h, lub naślad 
sI SE SFERE 2o Ę wyrobów podrabianych, lub naśladowa- 
cz 2-583 E A 5 O E 
SETYGĘROOERES nych. 790 
EOB. 8 S rer 


| SEE SKŁAD GŁÓWNY WYROBÓW 
IE í 
YE EEN z ZJEDNOCZONYCH ŚLUSARZY 
e. E a. =: AJ z 
TELERS N upt n W WARSZAWIE ) 
SĄ E3S% " g m > ulica Miodowa JM: 482 (6 nowy), w domu W-go Mrozowskiego. 
Bd EZ, 
FEED: SE F lar z Posiada znakomity zapas okucia do drzwi i okien, zamków i sprężyn do drzwi, szaf 
NEUE 42 z rl z = pz ogniotrwałych, łóżek żelaznych składanych, wag decymalnych, wózków, welocypedów dziecinnych, 
"ESB EGR A e8 J> postumentów do umywalni, zatrzasków do drzwi, kłódek, wyrobów ostrogarskich i t. p» po ce- 
SZARA, © a == oo nach przystępnych. 687. 26—7 
Saupre , OJ © RoC SA OHA oai Rasy w RÓ C A SĘ e 
EBASESEA WZA E NARZĘDZI RÓLNICZYCH IL ODLEW.ÓW. 
„EwEzaś £ RAA ką M0 b, > oda» BRDĘ x = 
BPEŚSEĘ A —-I ` — > 
Wa FECIE > ku 6» ej WARSZAWSKA FABRYKA ż 
S'S o RG EA — E o 
5 Sg B ŚW z -— | o w 1 y r T r N 
Han EEEa MACHIN, MARZEDZI ROLNICZYCH I ODLEWÓW |> 
śBasEwa  MEEŻ » || MURU W, NAŃ i Ii i = 
Śad, BB | j 3 Cza = 
Bete 5 2 Gta | 9 < Skład giówny przy ulicy Senatorskiéj, Nr. 29. j 
Syge PON == ligg kd 
p. OBH -< ; = 
aka E Ne a MA HONOR POLECIĆ: - > 
Śp e = 
T a p NC a = =. = Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste- | n 
EPEE 54 Z: : Ee- <q mów, jako to: pługi, brony, drapacze, extrypatory, walce pierścieniowe, siewniki rzutowe | > 
BSE BE ira W co p F4 |i rzędowe, oryginalne Sacka maneże, młockarnie, wialnie, młynki, arfy, sieczkarnie, sie- | © 
SSE a FS z SSI = „ąjkacze, szarpacze i wiele innych w rolnictwie i przemyśle mogących mieć zastoso- | 9 
=a BSE. a — hd wanie. Posiada na składzie Lokomobile, Młocarnie parowe, Źniwiarki i Kosiarki z naj- |-< 
| SEn ES ENO = Dr- p Slawniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas Pomp |= 
SRG BE rr t | wszelkiego rodzaju, Zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. Wyrabia na wielką skalę| > 
E SpE g a a = s szafy ogniotrwałe, które powszechne uznanie zyskały. S 
RE E = B, E Z rek 3 Wyroby téj fabryki mogą być nabywane na kredyt Bankowy. > 
BLĘS g <> 26 . . sę o 
FABI 38 S S a o @| UWAGA. Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i innych, od 1-go zj 
ROŚ -| S < Stycznia r. b. obniżone zostały. 52—32 |— 
HS B= B 5 = = a Ad y 
TERE A & = 513. = 
SPE — ZE ZZ Z ZZ Z EA 
REN 0 8 | MOM3IAO I HJAZJIN104 IZGJZHVN 


= = n ORO 


p CC = ZL 


JĘOsBOJ1eno Hensypow. 


IleaTakO BR ILroqkOK Tybepnckoń Tanorpatin. 


